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w S O B O T Ę  D N I A  i .  L I P C A  R O K U  Jt+[%6

Z  Wioch dnia IA. Maia. W  
Pańjiwie Kościelnym w łożony 
ieft podatek 60 prttyentu na 
wizyftkie zagranłcźiie .towary; 
od tych zaś towarów*, które 
przeznaczone ſą do Rzymu, 
oprócz tego, włożone ieft ittne 
cło 4  procentu Tyna poſobein 

kam era  Papiernia, ſpodziewa fię 
n j j e j  dochodów na Miliion

ſzkudów. Pod to cło podpadaią, 
ſuknie zażywane, małpy, p a 
pugi, flonie, latarnie Magi- 
czne &tc.

Z  Paryża dnia i. Czerwca. 
Już tedv Sprawa Xiążęcia Kar
dynała de Rohań, więcey niż 
dziewięć miefięcy trwaiąca, y  
całą Europę w ciekawości trzy* 
maiąca, ieft zakończona,



tmńrct^ia"Mótte'" r an  y  itlette, y  
Panna Olwa, zaprowadzeni byli 
z  Bastylii da Conciergerie [Va- 
zaiutrz rano przyby ł do Sądu z 
Bastylii Pan Cagliostro w 
tym Fiakrze, maiąc na fobię 
ſuknie zielone, złotem ſyito hafco 
wanśy włoſy długie, pięknie tre
fione y wftęgami ozdobione. 
Skoro wyfiadł z karety, i eden z 
lnwa lido w przy iego powozie 
idący, wyiął z tegoż powozu 
fłaſzkę kryfztalową. E!ixyęr#m 
napełnioną, y  dwie pofpolite bu
telki z  lekarikiemi łikworami, 
tudzież ſzkatułkę bląſzaną; to 
zaś wſzyftko, mial on u Sądu 
prezentować, p rzecinko  po- 
twarzom  Pani de ia  Motte, mó 
wiącey: Cagliostro, iett to fVłoch 
maiący Cstarnokftęfkie likwory. 
T w a r z  miał wefołą, y  ro zm a 
wiając uśmichał fię,

Po tym  przybył z  Basti)lii 
X iąże  Kardynaf w karecie Gu 
bernatora przed 6. godziną ran
ną, weſpoł w t ę y ż ę  karepie z 
L ey tnatem  Królewflkim, y  z 
JPanem  de Launey  którzy pier- 
wfi wyfiadſzy podali ręce w y  

.gadającemu z  karety K ardy
nałowi. Kardynał miał na fobię 
ſuknie długie z  płaſzczem, fiole
towe, z czerwonym okładaniem

czapeczkę y pończochy, co ieft 
znakiem Kardynalfkiey żałoby, 
po zmarłey Xiężney  Xieni de 
Remiremont teraz przypadtey. 
Szedł z fpokoynością y  z powa 
gą; ale oczy łzami nieco z m o 
czone, wſzyftkich wzrufzyły, 
Zaprowadzony od jPierwſzego 
Huijſier do iedney fali, czili au 
Greffe, przez cały czas był tam 
w kompanii z Gubernatorem y  
Leytnantem, oraz ^dozwolono 
mu rozmawiać przez cz te ry  
minuty z j  Panem Botinieres. 
Szedł też z laſką nachramuiąc, 
gdyż ma na nodze ranę.

O  godz: 8- rano zafiedli Par
lamentarze. Przy wołano do S ą 
du naprzód P ydlet, który (ie 
dząc przed kratą na haniebnym 
ftołeczku la Sellette, examino- 
w any był przez póltory godzi
ny. Po nim przywołana była 
Pani de la Motte. także przed 
kratę, y na tym że  haniebnym 
ftołeczku pofadzona, przez trzy  
godziny fluchana była inkwi- 
zycyi ( Ro tey, wprowadzona 
Pana Ó!iuą przed kratę także, 
ale niebyła na ów haniebny fto 
łeczek fądzana, lecz tyfko za 
kratą fto^ąc, na pytania odpo
wiadała, co nie trwało dłużey, 
iak pięć minut. Przyprow'*-



ró ż n ie n ie  By 
m  >tnym ftołeczku, ale za kratą 
tylko ftoiąo, przez 10 minut 
był examinowany.

Naoftatek przybył do Sądu 
ten  tak grubo od Filutów y F i 
lutek oſzukany, y  przeto tak ſro 
go y tak długo martwiony, Lud 
wik Renat E dw ard  de Rohan, 
S. Kościoła Rzym/kiego Kar 
dynał, Biſkup y Xiąze Straż 
bur/ki, Landgraf Alſacyi, X iąże  
Ęjmperii, Wielki Jałmużnik
Francyi, Orderu S, Ducha Ko 
mendor, Prowizor Sorbony &tc. 
Z a razp rzed  nim (co  barzo rzadko 
zdarza hę )  o tworzoną wyżey po 
mienioną kratą, y wpuſzczono 
między Sędztów, gdzie zaftał 
poftawione dla fiebie krzelło, 
na którym pozwolił  mu P rezy 
dent ufieść dia rany w nodze. 
Podziękowawſzy za tę atten 
c y ą  Kardynał, ftoiąc całą Iwą 
rzecz  miał do Parlamentu, za- 
cząwlży od ponowienia dawney 
ſwey proteftacyi, iż nie ieft łą 
dzony od Duchowieńftwa. jn  
kwizycya iego trwaia przez pół 
tory godziny; odpowiadał zaś 
na to wſzyftko z taką  przyto 
mnośóią y powagą, iź  wſzy 
ftkich zadziwił,

O  godzinie 4. po południu,

Kardynał d r  Bajiylń y tamże 
Pan Cagliostro (  w czym mu dy-  
f tynkcya ieft uczyn iona)  ; in 
nych  zaś na noc do więzienia dit 
Concisrgerie zaprowadzono.

Naftępuiącego dnia, to ieft j j t  
Maia, w pół do piątey rano przy 
ie chał z  Bastylii do Sądu Xią- 
że  Kardynał, a potym y Pan 
Cagliostro; przyprowadzono też 
y 'innych  obwinionych. O  go
dzinie 5. przybyli na S ądy  Par
lamentarze, y  nalezli w Sali wi- 
taiącą fiebie całą Familią de Ro 
han, maiącą na czele X iążec ia  
dt Conde, a przy nim Xiąźęcia 
de Bourbon, Marszałka de Sou• 
bise, X iężnę  ds Marsan, X  ą- 
żęcia Ferdynanda, Kiążęcia y  
Xiężnę de Mont - Bazon, Hrabinę 
de Brionne, Xtążęcia de Lam- 
bese y de Faudemont.

Zasiedli o godzinie 6. ran- 
ney Sędziowie, y bawilifię aż 
do godziny 10. w nocy; y prze 
to tamże y obiad mieli vv Sali S  
Ludu/rka u fiołu na go. osob na 
krytego; gdzi- ſpiesznie poiili 
wszy fię, do zakończenia spra 
w y  ſpieszyliſie. gdyż  ta z wiel 
ką z obuftron żwawością to 
czyla fię Przeci vni Kardy
nałowi, chętnie przyznawali,  iź
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jdh do żadnego ſzalbierftwa o 
owe B i j ian ty  w innie nie weho 
d , i ł ; a l e ż e  fałszywemu w ta- 
kiey roateryi poripifowi Kró- 
lowey uwierzył, y owo nocne 
rendez vous kryiomo akceptował 
przeto powinien być  z U rzę 
du W . Jałmużnika z łożony 
f  rak żeby n a  to miot moc Par- 
l a m e n t? powinien bez wy 
ra onego rozkazu Króla u Dw o 
m  me ukazy waćſię; powinien 
być Urzędów nie ftrofowany; 
powinien byc na zapłacenie 
haniebnych grzywien ſkazany. 
Strona zaś Kardy nalſka, nay- 
mnieyfzey kary nie p rzypu
szczała, gdyż nay tnnieyſzey 
winy w nim nie widziała. Pod
czas tey tak żwawey y długiey 
Keflyi, wyfłano z j z b y  Sąd o 
w ey  Prezydentów d’ (J r m e jso n  

y  Titon de Fili mirand do Króla 
jm c i  do B a g a t e l i , pewnie z 
proiektem Dekretu,  na który tam 
Monarcha czekał. Gdy przyszło 
do kreskowaniafię, czy ma być 
iaka kara, przy nay mniey Adino 
nieya, t*aznaczona dla Kardy 
nała? czy też  żadna? padło prze 
ciwko Kardynałowi kresek 22. 
a za K ardynałem kreſek 27. 
Duchowni albowiem Sędzio
wie uftąpili z Seſsyi, ponieważ 
Juryzdyczne konkluzye tey ſpra-

wy, zawierały kary  ejnlictlvi 
A ż  też  przed godziną 10. 

Wnocy, promulgowano takdiu 
go y z tak wielką ciekawością 
oczekiwany naftępuiący De
kret: Xiąże Kardynał de Rohan 
od wſzelkiey winy, a ty m  ſa- 
*nym i od kary, ieft wolny; prze 
to wszyftkie przeciwko memu 
obelżywe wydane Pi Im a y Mer' 
moryały, za fałſzywe (ą oſą 
dzone y potępione Hrabia de 
Cagliostro, wolny ieft od wſzel- 
kiego zaſlcarżenia; piſma też  
przeciwko niemu wydane, za 
nieprawdziwe ſą uznane y od
rzucone Panna Ohva, wolna 
ieft od ProcełTu Prawnego y 
od kary, Pani de la Motte, po 
ogoleniu g łow y ,y  po włożeniu 
powroza na ſzyię. będzie rózga 
mi ſmagana, na obydwoch ło 
patkach literą V ( to ieft Fol, 
czyli -złodzieyſtwo ) ma być 
piątnowana, y w fzpitalu na 
w ieczne  więzienie oladzona. 
Pan de la Motte ( ieśli go zchw y  
t a i ą )  będzie także ſmagany, 
piętnowany, y na cafe życie  na 
Galery zaftany. Pan Rhetaux dt 
Fillette, ma być na zawlze  z kra 
iu wygnany.

Refzta w Suplemencie.



DO G A Z E T  W I L E Ń S K I C H

w S O B O T Ę  D N I A  i. L I P C A ' R O Ę ć  j t j s e

Jak ty lko  p rzeczy tan o  D e 
kret, cala Sądow a Sa la  napeł 
niona była radoſnym w ſzyftkich 
p rzy tom nych  kłaſkanierrt j? 
Weſołemi okrzykami Bravo!

- Braoó! G dy  zaś wychodzili  z 
Sądów  Parlamentarze y X ią ż e  
Kardyrtał. znowu odnowiły fię 
zgromadzonych licznie ludzi 
okrzyki Vivat Parlament! Vruat 
JCiaże K&rdifwal! Jakoś  trud no 
wym ówić , iak eały Paryż uwe- 
ſelony ieft takim Parlam entu  
Dekretem. Przeciwni jednak 
X iążęc iu  Kardynałowi* lubo ſą 
ty m  w y ro k iem  m ocno zrwfty- 
dzeni, maią iednak nadzielą, że 
on za rozkazem Dworu, z o 
ftanie z Urzędu W - Jałmużmka 
złożony, y nietylko Dwor, ale 
y  Paryż będzie mu zakazany 

L i  hn przez dekret Par la
mentu, wolny iuż X iąźe ,  że  ie-

dnak jfrófewłkie k i  lettres de 
Cachet niebyły odwołane, za 
tym  z  S ą d ó w  powrócił nazad 
do Bashjlii, tak iak y  Hrabia de 
Cagliostro, tudzież  Panna Ohva. 
W iżakże  to  oć.woląnie tegoż  
wieczór-, przed putnocą, poflane 
było od Dworu do Bastylii, za- 
czym  X ąże Kardynał, naza
jutrz, tu mii d  i. terażnieyſzego 
Mu-ftąca Czerwca, w nocy o  
g o d z i l i ,  frzemofi fię z Ba styli i 
do ſw egu Pałacu.

Dnia wczorayſzego, Wielki 
S trażn ik  Pieczęci, przyflał roz
kaz do Generalnego Prokurato
ra, ażeby przewlókł exekucyą 
Dekretu, co do Kar naznaczo
nych, Ztąd wno|zą, że kaźń na 
Pania de la Jtiatte wypadła bę
dzie relaxowana. y  uwoln wizy 
ią od ſm; gania y piątnowania 
oddadzą do Szpitala  albo kia-



fetoru na w ieczne aż  do śmier
ci więzienie.

J tak  zakończy ła  fię ta Sprawa,  w  k t ć r e y  
tyle T a ie m n lc  po  catey Europit u p a t r y 
w a n o ;  tam  zaś inney  T a i e m n ic y  niebyto,  
iak ty lko t* barzo daw na  y zwyczayna ,  iź 
wielcy y bogaci  panowie,  przypuCzcz«u§ 
do ſ iebie barzo bliiko częftokroć F i lu tów ;  
Fi luci  zaś, gotowi na w ſzyf tk im  winiſzczyć 
y  zgub ie  Pana,  aby  fię ſami wſpomogli ,  
J u r 'F i l u c i ,  w ty m  fię poprawić nte mogą;  
ale Panowie,i  mogą,i  powinni k iedyźkolwiek 
pof trzedz  fię.

Z  Wiednia dnia 2?  • Maia. 
O  w Hrabia Podfłaczky, który 
fałfżował bankowe bilety, ma 
fobie odebrane Sztacheftwo, y 
będzie, iak fiychać przeflany do 
F o r te c y  Munkatsch, gdzie fię 
tuż wielu znayduie z nim wſpoj- 
winnych.

D oktor  Jmperatorowey Jey -  
mci Rojſyiſkiey, rodem z Anglii, 
który woiażuie po całey E u ro 
pie, ſkoro ty lko tu przybył,  za 
raz zaprofzony by i od Ćeſarza 
Jm ci  do Luxemhurgu, y  miał 
honor  fiedzieć u ftclu obok z 
Monarchą.

W  Ziemi Siedmigrodzkity. a 
osobliwie z  ftrony Polſkiey y 
Jpiſiritz, niefiychana panuie dro- 
gość. Chleb, który w Wiedniu  
koſztuie 3. Graycary, tam pła
cić t rzeba  12. Graycarom. Ce- 
ſarz Jmć flara fię zabiedz tey .  
to drożyznie przez dowoź z 
Węgier, y  ażeby na przyſzly

czas to fię nieprzytrafiło, maią 
być założone Ceſarfkim koſztem 
Magazyny.

Z  Paryża dnia zc). Mata. W  
tych dniach Mówić poczęto o 
generalney Kapitule, która w 
Malcie ma być żłożona z p rz y 
czyny ,  i i  Kawalerowie Maltań
scy, niekontenci byli z  ich W .  
Mi[łrxa Xiążęcia Jmci de Rohan. 
A le  niemamy dotąd potwierdzę 
nia tey  nowiny.

Z  Brupcelli dnia 5 0 .  Maia. 
Dnia 15. tego miefiąca, wyſzto 
Ceſarlkie Rozporządzenie, aże
by Parmazonowit', w  żadnym  
innym Mieście po ca łym  Bel- 
gium  niemieli fwoich Loż ,  ty l 
ko w Bruxelli' gdzie y  kilka 
tychże ſw ych JLoż za łożyć  
mogą; podaiąc iednak do Guber 
nium dokładny y  wierny Re- 
geftt- wszyftkich o ſob ,do  ſwa- 
go Zgrom adzenia  wchodzą
cych, podług dawnieyſzey Or- 
dynacyi, dnia.9. S tyczn ia  wy- 
daney; a to pod karą 500. D u
katom.

Z  Paryża dnia 4. Czerwca. 
Przyjaciele J. Xiędza Brun E x -  
Oratoryana, głofili niedawno 
( c o  y Publiczne wiadomości 
zaraz rozrrrófły że y  on w y 
grał w Sądach le Chatelet, prze* 
xiwkp dawnemu ſwoiey Kongre-



gacyi Generałowi d- 12. p r z e -  
ſzłego miefiąca, y ma za w ypa
d łym  Dekretem, odebrać od te" 
goż  Generała (maiącego go. 
tyfięcy Łiw row  roczney in 
t r a t y )  17- tyfięcy Łiwrow, za 
ſzkody przez wyrzucenie ſwych 
rzeczy poniefione, oraz 7. tyſię- 
cy  za wydatki Prawne; co m ia
ło ſprawić wielkie pouczenie  
dla Przełożonych, ażeby  deſ- 
potycznie z  podległemi fobie 
oſobamL niepoftepowaii. Alić 
teraz  dowiaduiemy fię, że ten 
Dekret,  n ied  j ę .  ale d. 33. wy 
padł y  to cale przeciwny; bo 
tak za  pretendowane ſzkody, 
iako y za wydatki prawne, ani 
fzeląga temu E x  Oratoryanowi 
nieprzyſądzono, y  przeto appeł- 
łował do Parlamentu. Z a ty m ,  
nienaftąpiło owo oczekiwawane 
pouczenie dią Przełożony .h ,  
aby niepoftepowaii deſpoty- 
cznie z  podległemi; na to iednak 
mieyſce, ftało fię drugie równie 
potrzebne pouczenie dla podle, 
g łych ,  żeby  nisiacno porywali 
fię do prawa przeciwko ſw ym  
Przełożonym, zwłaſzcza takim 
którzy maią intraty roczney na 
80. tyfięcy Łiwrow.

Z  Paryża Ania 5. Czerwca. 
D ek re t  Parlamentu w Sprawie 
Xiążęcia Kardynała, mie był z

takim plauzem przyię ty  u D  w o
ru, z iakim go prźyi-ęto w c a 
łym Paryżu. G dy  przyniefiono 
Królowi podczas koiacyi; r z u 
cił nań okiem Monarcha, y  nic 
nie mówiąc, ſchował go do kie- 
ſzeni; w  ca łym  też  Dworze,  
wielkie było milczenie o tym że  
Dekrecie, N aza iu t rz  po uwol
nieniu Xiąźęcia  Kardynała z  
Baſtylii, to ieft dnia 2- tego mie
fiąca, Baron de Breteuil przy- 
bywſzy do Pałacu Xiążęcia 
Kardynała,- odebrał imieniem 
Królewikim od niego U rząd  
PV- gjfatmużnika y  Order S . D u 
cha: fubo fam X iąże  Kardynał,  
dobrowolnie umyślił z iożyć  ten 
Urząd razem z Orderem, y lift 
ſwoy rezygnacyiny do Króla, 
dał na ręce Xśążęcia de Soubiſe; 
o czym  oznaymiwfzy Barono
wi-As Breteuil, uęzynił fwą re- 
zygnacyą. Nadto iefzcze.. tenże 
Baron ,de Breteuil, oddał Kar
dynałowi Króiewlki lift Lettre 
de Cachet, naznaczając mu miey 
ſce wygnania w iegoż Opa- 
ćtwie Chaise Dieu; mówią, że 
fama Familia Kardynała, o t o  
wygnanie profiła Króla, Panu 
Cagliojlro kazano uftapić z P a 
ryża we 24. gadzinach, a z 
Francyi w trzech tygodniach. 
Parnia Oliva będzie oſadzona w



Klafzłorze dajekim ód Parysa
na zawſze. Pan V ilh t, będzie 
także okadzony az do śmierci. 
Tw ierdzą ,  że Król J m ć  zaeho  . 
wal fobie oſądzenie o w e y S c e  
n j ,  w Z w ie rzy ń c u  W  ufa![kim  
czynioney. k tó rey  wſzyftkie 
okoliczności nie ſą iefzcze wizy 
ſtkim wiadome.

Z  Paryża dnia 5- Czerwca. 
D w o r  rozkażał Prokuratorowi 
Gneralnemu, ażeby Dekret  Par 
lam entowy w ſprawie X>ążęcia 
Kardynała, niebyt drukowany 
ani zawieſźany. Baron de P ian
ia, Koniuſzy X iążęcia  K ardy
nała który w  miefiącu Sierpniu 
r,oku zefzłego zoftał areſztowa- 
ny, y  zawfze fiedział w  Bafiylii, 
chociaż  żadnego Parlament na 
niego nie ferował Dekretu, do 
tychczas  iefzcze nie o t rzym ał  
wolności. W  przeſzłą 
fobotę, iefzcze on  znaydował 
fię w Bafiylii.

Z  Paryża dnia ę . Czerwca. 
T re ść  liftu Królewſkiego do Ba* 
rona de Bretcuil, w  ſprawie X ią  
żęcia Kardynała piſanego, ieft 
naftępuiąca. „  Ponieważ W- 
,, S trażn ik  pieczęci doniofl mi 
5, o Dekrecie Parlamentu w fpra 
„  wie o o w ą  brylantową ſztukę,
„  przeto oznaymiſz  W P a n  imie 

,, meiu moim Gubernatorowi

„ Bafiylii, a żeby uwolnił Xią* 
„ ż ę c i a  K a rd y n a ła  de Rohan y  
„ P a n a  Caglioflro. A  że  Kró- 
„  Iowa moia malżónka, w  fpra* 
„  wie owey brylantowey ſztuki, 
,, którey naypryncypaln ieyfrym  
„  inftrumentem był X iąże  Kar- 
„ dy.nał, wielce zoftała Ikom- 
„ promittowana, przeto  poje* 

„ dzieſz do niego, m oim  iinić* 
„ niem dopominając fię, o zło- 
,, źenie urzędu IV . lalmużmka 
,, Francufkiego, z p rzyw iązanym  
„ do tey  doftoy ności Orderem, 
„ y  oddasz mu- m oy  letire dt 
„ cachst, przez, k tóry  nakazuię 
„ m u mieyſce Wygnania w iego 
, Opactwie Chaiſe. Dieii, gdzie 
, fialc rozum iem ) nie wiele on bę 
, dzie miał dla fiebie kompanii;
, dokąd on w przeciągu trzech 
„ d n i  nieodwłócznie powinen 
, w yiechać .  K ażefz takżeoznay  
, mić Panu Ca glioflro, ażeby z  
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